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ad miejsca objętości jednego wiersza drobnym 
drukiem, oprócz opłaty stęplawej 30 cnt. za ka- 
żdorazowe umieszczenie. 
Listy reklamacyjne nieopieczętowana nia. 
legają frankowaniu. 


Manuskrypia drobne nie zwracają sią, lecz 
kywają niszczone, 


Lwów dnia 6. września. 


rer giełdzie io smutnym losie graczy gieldowych. Klub 
ucjonistów. Dlaczego stronnictwo rządowe i jego za- 
licy sławią teraz mądrość polityczną Towarzystwa de- 
*aratycznego. Położenie centralistów. Stosunek „Węgier 
9 uchu narodowościowego w Przedlitawii w ostatnich 


| Canach, O przyjaźni Czasu z niemcami.) 


Wczorajszy dzień już był istotnym dniem są- 
deym dla giełdzistów. Z powodu niepokojących 
a" z Paryża, spadek papierów wczoraj w Wie- 
„IW był tak nagły, popłoch tak wielki, iż sprze- 
„ących dobrowolnie lub z przymusu było bardzo 
a” ale kupujących nie było. Aby dać wyobra- 

le o spadaniu nagłem, dosyć przytoczyć, iż Akcje 
sAglo-austrjackiego banku, które przed 14 dniami 
taty 432 złr., stały wczoraj w Wiedniu przez ja- 
chwile po 296 zł; a akcje Wiener Bank, 
kóre przed 14 dniami stały 280 złr., wczoraj spa- 
Ry poniżej 100. 

„Pierwszą przyczyną spadku papierów było wy- 
lwiedzonie zastawu rozmaitych papierów warto- 
lowych , które Wiener Bank do wysokości 
+ milionów złr. złożyła w Natienał-Bank. To od- 
tałąło i na inne banki dawniejsze i młodsze, i 

Spowodowało również wypowiedzenie im zastawów, 
a podniesienie dyskonta. Do tych fatalności gieł- 
dowych wczoraj przyszły jeszcze niepokojące wieści 
aryża, więc powstał popłoch straszliwszy. 
_ Jak to oddziałało na Galicję a w szczególno- 
Sci ma Lwów, gdzie bardzo wielu gra na giełdzie 
la różnicę, łatwo sobie wyobrazić. Potracono pra- 
Wie wszystko. Lamenta gą powszechne. Gdzie się 
obrócić, tam pojawia się nieszczęśliwa figura. nie- 
śmiało przyznająca się, że przegrała wszystko. 

W sobotę zebrał się był w Wiedniu mityng 
aakowy, t. j- odbyła się narada pierwszych finan- 
8tstów "wiedeńskich , jakby tej klęsce zapobiedz. 

rnator banku narodowego, Pipitz. sekretarz, 

ni'w Wiedniu dyrektorowie, również jak i re- 
Prezentanci innych banków, kredytowego. anglo- 
Austriackiego i t. d wzięli udział w tej naradzie. 
A wał nie było żadnych i być nawet nie mogło. 
yrekcją banku narodowego obiecywała tylko, nie 
podwyższać dyskonta, przyjmować w zastaw złoto 
ułatwić eskontowanie wekslów. Upadł zaś wnio- 
zawieszenia ustawy banku narodowego (Bank- 


L, ażeby bank mógł swobodniej, poruszając się, 


gcić się energicanych średków ku: zapobieżeniu 

Bowej klęsce, również jak upadł wniosek, ażeby 

č petycję do rządu o wstrzymanie wydawania 

cesyj nowych przedsiębiorstw. 

Widać z tego, iż brak gotówki z powodu na- 
„Bożenia się najrozliczniejszych banków i przed- 
aj biorstw jest główną przyczyną obecnego prze- 

la finansowego, co pod wpływem wiadomości 
Paryzkich jeszcze więcej się pogorsza. Narada zaś 
dbytą w sobotę, po której giełdziści spodziewali 
ślę bardzo stanowczego skutku, spełzła „właściwie 
“$ niczem bo tylko na obietnicach środków małej 

Liosłości, więc jeszcze fatalniej oddziałała na 
klełdę, 
a Dokładniejszy obraz dzisiejszego przesilenia 
R. wego i jego powody, podaje poniżej nasz 
respondent wiedeński. 
Korneł Krzeczunowicz bardzo trafnie wy- 


kazał na pierwszem posiedzeniu Klubu rezolucjoni- 


Cześć wieszczom. 


Myśl postawienia pomnika Mickiewiczowi po- 
Fiszona we Lwowie, podczas pobytu Karola Libelta 
M naszem mieście rozszerzyła się wkrótce do wię- 

szych rozmiarów: zamierzono postawić u stóp Wa- 
elu już nie samotny posąg Adama ale trzy po- 
paniki, w jsdną ułożone grupę, a przedstawiające 
z naszych wieszczów pierwszego rzędu: Mic- 
Alawiczą, Krasińskiego i Słowackiego. Na dochód 
przedsięwzięcia Karol Libelt pozwolił wydać 
trzy najpiękniejsze rozprawy swoje: „O odwadze 
Jwilnej,* „O miłości ojczyzny* 1 „O wychowaniu 
Mudów,« Wydauo także odezwę do Polek, którą po- 
ej przytaczamy, a która wzywa kobiety nasze 
b zbierania niepotrzebnych kawałków kruszcu, Z 
rych stopienia powstanie spiż, jako materjał 
à posągów, Podstawa ich ma być granitową. 
k Następujące panie we Lwowie utworzyły już 
x0mitet do zbierania i składania takich kawałków 
zczu: Bałutowska, Baczawska, Berliner, Dą- 
browska , Feiles, Hónigsmann, Losch, Rieger, 
Mises, Schmitt, Smolkówua, panna Wasilewska i 
"ichert. 

Sądzimy, że myśl ta znajdzie echo w najdal- 
ym zakątku serc naszych. Cześć dla wieszczów, któ- 
ij w długiej nocy nieszczęść naszych, świecą nam 
RE trzy gwiazdy, gruby zmierzch nocny rozprasza- 
Jące i będące zarazem  drogoskazami niebieskiemi, 

jong w- nas jeszcze z pacierzem dziecinnym i 
% modlitwą za ojczyznę. Dzisiaj ta cześć znajdzie 
Bola dla swego wynurzenia się w czynie. 
Odezwa do Polek ! 


Zacne i bohaterskie towarzyszki niedoli naszej! 
Salachetne serca Wasze wtajemniczyły Was w na- 
Sza boleści, odsłoniły przed Wami cały ogrom cier- 
%4 drogiej nam ojczyzny ; — a duch czasu, wy- 
tałcenie umysłowe i moralne wskazało Wam 
we stanowisko, rozwinęło w Was pojęcie naszego 
Położenia i naszych potrzeb, uczyniło Was uczestni- 
kami naszych prac, naszej wiary i naszych bło- 
nadziej, 


stów, że dopokąd będzie przeciw stronnietwu uty- 
litarnemu większości delegacyjnej (czyli inaczej 
stronniectwu mimisterjalnesiu) walczyć jedynie stron- 
nictwo federalistów, tak długo zwyciężać będzie 
zawsze polityka większości delegacyjnej, i to tak 
w sejmie jak i po za sejmem. Stronnictwo to bo- 
wiem ministerjalne przywdziewa na siebie barwę, 
jakoby było zwolennikiem szczerym rezolucji sej- 
mowej. I jest nim o tyle, o ile popieranie rezo- 
lucji nie naraża dobrych stosunków z minister- 
stwam. Gdzie zaś wystąpienie energiczniejsze za 
rezolucją mogłoby szkodzić ministerstwu, i nara- 
zić popierających na zerwanie z ministerstwem, 
tam to stronnictwo, jak głosi — dla względów u- 
tylitarnych — zawsze się cofało. Tak działo się 
zawsze aż do zamknięcia Rady państwa, tak bę- 
dzie ta frakcja działać i dalej. | 

Jedynym przeciw takiej utylitarnej polityce 
sposobem było utworzyć obóz prawdziwie, szczerze 
i energicznie popierający rezolucję sejmową, i 
wytoczyć walkę pozornym rezolucjonistom, zdama- 
skować ich. Początek już zrobiono utworzeniem 
Klubu rezolucjonistów. 

Wtedy to powstał popłoch między pseudore- 
zolucjonistami. Inspirowane przez nich dzienniki 
wiedeńskie uderzyły razem, temi samemi nawet ar- 
gumentami, na klub rezolucjonistów. Teraz już za- 
tzynają uznawać lwowskie Towarzystwo demokra- 
tyczne, teraz nawet widzą logikę w jego postępo- 
waniu, pochwalają jago niezłanie się z rezolucjoni- 
stami w komitecie przedwyborczym. Seknnduje im 
w tej samej taktyce Czas, organ polski stronnictwa 
ministerjaluego w Galicji. I dla Czasu Towarzystwo 


| demokratyczne z swą lederalistyczną polityką jest 


logicznem, godnem uznania, a klub rezolucjonistów 
niema racji bytu, niema jasnego programy, jest 
niepotrzebnym. W języku zrozumiałym to wyra-, 
żając, Czas największe niebezpieczeństwo dla swoich 
pozornych rezolucjonistów, a w istocie zwolenników 
ministerstwa, widzi w sformowaniu się szczerych. 
rezolucjonistów w osobny, obóz, albowiem wtedy 
już pozorni rezolucjoniści nie będą mogli bałamucić 
opinii publicznej w kraju, zostaną demaskowani 1 
utracą podstawę w kraju. Towarzystwo zaś demokra- 
tyczne, popierające niewykonalną, niepraktyczną po- | 
litykę federacyjną — jest według Czasu dla pseudo- 
rezolucjonistów ministetjalnych nieszkodliwem wcale, 
więc niech sobie istnieje ! 

Aby wykazać hipokryzję Czasu, zbierzemy 
wszystkie artykuły tego pisma, od chwili wprowa- 
dzenia rezolucji do sejmu aż do obecnej, wykaże- 
iny jego wszystkie fazy. Z tego przekonają się 
czytelnicy, że Czas takim samym jest, zwolennikiem 
rezolucji, tak samo ją popiera, jak to czyni stron- 
nictwo ministerjalne pseudorezolucjonistów a la 
Golejewski. 

Sobotnie doniesienia wiedeńskie mówią już, że 
sesja sejmowa potrwa może aż do d. 24. październi- 
ka, o tyle, że poza ten termin przeciągnąć sie nie 
będzie mogła. Presse, t. j. rząd spodziewa się, że 
większość sejmów z własnej inicjatywy zajmie się 
kwestją bezpośrednich wyborów do Rady państwa, 
a uchwały odnośne sejmów będą dla rządu wska- 
zówką, czy przedłożyć Radzie państwa wniosek 
zmiany ordynacji wyborczej lub nie. Nienaturalny 
skład sejmów, posłuży rządowi do wniesienia tej 
sprawy; t. j. fałszywe sejmowe ordynacje wybor- 


Dlatego też, ile razy przychylna błyśnie nam 
światło, ile razy w omdlałym narodzie Żywsze 
zadrgnie tętno, zawsze i wszędzie widzimy Was 
przy naszym boku: tkliwe, rozważne i czynne — 
Jaśniejące cnotą- kobiety i odwagą męża. 

Przywykli zatem do tego świętego wspólnictwa 
żywota, nie czujemy się w całości siły i prawa, 
tylko wtedy, gdy jesteśmy z Wami — żadnego nie 
chcemy przedsięwziąć dzieła, nie odezwawszy się do 
Was — nie szukając Waszej pomocy. 

Czynimy zaś to w tej chwili z tem większem 
zadowoleniem, z tem większą otuchą, że przedmiot 
powyższej odezwy jest równie szczytny, jak brze- 
mienny w poważne następstwa — równie przema- 
wiający do serca, jak odpowiedni słuszności i in- 
teresowi kraju: a zatem zdolny rozpłomienić Wa- 
szego ducha i wywołać to Żarliwe zajęcie, które 
jest jedyną rekojmią pożądanego skutku, jakiego 
przy Waszym współudziale z pewnością sobie obie- 
cujemy. 

Doszła Was wieść zapewne, że tułacz, że mę- 
czennik, że ten, © w duszy swej odzwierciedlił i 
rozwinął piękno, utkwione w narodzie, co _ streścił 
w Sercu jego katusze, Co bronił jego praw i rzucał 
klątwę na jego dzikich pogwałcicieli, co otoczył 
młodość Waszą dźwiękiem i kwieciem, a niepo- 
wstrzymanym potokieim lał na Was miłość ojczy- 
zny — że wieszcz i pocta nieśmiertelny, że jednem 
słowem, nasz A dam, ma spocząć tam, gdzie nie- 
gdyś królów składano — na górze dawniej naszej 
sławy — dziś naszej Kalwarji — na Wawelu. 

Na ziemi zlanej krwią tylu ofiar, roztworzy się 
jeden jeszcza grób, w którym złożyć nam przyjdzie 
nasze relikwie — jeszcze jedna stanie skarbnica w 
grodzie świetnych i bolesnych pamiątek, co błyszcząc 
poświęceniem i chwałą z przeszłości, przyświecać 
będzie pochodowi nowych pokoleń. 

Że Wy pospieszycie na spotkanie wieszcza, a 
laurem wieńcząc jego popioły, odświeżycie je łzą 
żalu i chórem, zanucicie jego sławę — o tem nie 
wątpimy. a . 

Lecz nie tu jest granica obowiązku, jaki 
wzgledem nięgo spełnić nam wypada. Listek, co 
więdnie — łza co wysycha, i pieśń, co kona wraa 


cze, posłużą do zaprowadzenia najfałszy wszej rajchs- 
ratowej ordynacji wyborczej. Zmiana ta ma być 
zaprowadzona jako kara na Polaków, Słoweńców i 
Tyrolczyków, iż w delegacjach wspólnych głosowali 
ich delegaci z Węgrami. Ale i t) jeszcze nie głó- 
wny powód; poprostu Niemcy szaleją. Niemamy 


potrzeby ich leczyć; przyjdą podobnoś naturalne tu-. 


sze, które ich przyprowadzą do przytomności i 
wskażą skromne miejsce, jakie w Przedlitawii zaj- 
mować powinni. 

Sytuacja nie jest bynajmniej przyjemną dla 
centralistów. Przyczyny wykazaliśmy wczoraj, a 
objawem nowym jest to, że po zamknięciu sejmów 
mają się niemieccy członkowie Rady państwa co- 
rychlej zgromadzić w Wiedniu, aby na podstawie 
doświadczeń, poczynionych w sejmach, roztrząsnąć 
kwestje wewnętrzne. Wezwanie do tego zjazdu wy- 
szło od kilku deputowanych, w Wiedniu żyjących. 
Obawiają się oni podobno rozpadnięcia większości 
centralistycznej, na co się widocznie zanosi. 

Węgrzy, którzy badają skrzętnie i rozumieją 
ruch polityczny w Czechach, upewniają w swoich 
organach, że tam partja narodowa zwycięży. Nic 
nie zaszkodzi, że, jak organa -rządowe w Pradze 
zapewniają, rząd i tym razem z całą wysiąpi sta- 
nowczością przeciw Czechom, bo item. predzej ta 
kwestja zostanie rozstrzygniętą.  Najministerjał- 
niejsza /ebatie sławi Czas, że się na lwowski Klub 
rezolucyjny z tego samego co i ona zapatruje sta- 
nowiska. Czas też wszystkich sił wytęża, aby 80- 
bie na te plugawą sławę zasłużyć. W wczoraj- 
szym numerze usiłuje znowu dowieść, że my mo- 
żemy czekać, i „aby módz czekać”, powiuniśmy : 
wysłać delegację do Rady państwa; powinniśmy ją 
wysłać bezwarnnkowo, t. j. że „nie można wysłąć 


delegacji z rezolucją jako nietykaygą; dalej, «hy: 


kraj się oddał w milczeniu sejmowi na. śmiprć.1 4y- 
cie, aby posłowie to sobie uchwalali, co się im 'ży- 
winie podoba, bez oglądania się aa kraj: — (Czas 
zowie to niepodległością sejmu «i niezawisłością wy- 
borezą); w końcu, powinniśmy odłożyć na bek kwe- 
stje polityczną stosunku naszego w męnarchii, a 
głównie prace w sprawach wewnętrznych wytężyć, 
do których między iuwęmi zalicza Czas wystrzega= 
nie się gyzmanizmów w podaniach do władz. We- 
dług niego, gminy nasze i powiaty pod względem 
autonomicznym tak są urządzone, że pracować mo- 
Żna skutacznie, a jeźli wyrobimy” sobie jezyk” urze- 
dowy, to już go cofnąć będzie niepodobna.  kKęczy- 
my, że Czas wszystkie te brednie pisze ze: szczere- 
go patrjotyzmu — ale jakiego, niech się czuły czy- 
telnik domyśli. 

Niemcy nie zyskali nic na Czasie, ale we We- 
grzech tracą wszystko, t. j. jedyne swoje oparcie 
wobec samoistnych dążeń nie-niemieckich ludów 
Przedlitawii. Rządowe pisma wiedeńskie przestają 
podawać telegramy z ruchu politycznego w Galicji, 
bo imn wiadomości te nie są na rękę, ale skrzętnie 
je podają pisma wegierskie. Moralne oparcia Nie- 
mcy stracili w Węgrzech, a na dobitek, co dla 
Nieruców bedzie jeszcze boleśniejszem, starają się 
emancypować znpełnie od Przedlitawii. Ugoda au- 
strjacko-wegierska już I w obozie deakistów nie li- 
czy bezwzględnych zwolenników ; nie miała ona ich 
nigdy na zawsze, bo też tylko na lat 10 jest uło- 
Żoną ; zwolennicy jej byli w Wegrzech tylko cza- 
sowi, a ten czas już się dzisiaj kończy, w roku trze- 


z drganiem powietrza, nie jest wszystkiem, cośmy 
winni takim świętościom. 

„. Pamięć Adama winna pozostać nieśmiertelną, 
jak nieś niertelne są jego dzieła, jak nieograuiczo- 
ną jest wdzięczność narodn. Otóż aby ją taką u- 
czynić, w pomnik ją przelać należy. 

Niechaj pogromcy ludzkości łeją za spiżu na- 
rzędzia, co Śmierć roznoszą ; my zeń wylejem ta- 
kie, co życie w odległe przeniesie wieki. 

I komuż to dzieło unieśmiertelnienia z prawa 
się należy, jeśli nie Wam, zacna Towarzyszki! 
Wam których naturą jest miłość, a duszą poświę- 
cenie — Wam, z których łona płynie Życie, a któ- 
rych ręka krwią Się nie kala? 

am też je z serca poruczamy — zbierajcie 
niespożyty kruszec, wznieście zeń pomnik naszemu 
Adamowi, któryby świadczył nietylko o jego wiel- 
kości i zasłudze, ale żeby zaniósł potomności tę 
dobrą nowinę, że to Wasza dzieło — że odkąd Wy 
wchodzicie jako czynnik w życie narodu, nowa się 
dlań rozpoczyna era — era miłości i pokoju, har- 
monii i tkliwych pamiątek — zlanie żywota w je- 
dną sieć nieśmiertelną. 

Wzywając Was do spełnienia tego szlachetne- 
go obowiązku, nie możemy przecie zataić uczucia, 
które — jesteśmy pewni, i w Waszem odzywa się 
sorcu. 

„ Naród jest Ojcem i Matką wszystkich swych 
dzieci, które zarówno kocha, a jeśli mu jedno z 
nich wyszczególnić przyjdzie, jeśli je wyższą opro- 
mieni chwałą i pamięci następnych przekaże wie- 
ków, skrzetnie wpatruje się w zasługi innych, wa- 
ży ma szali słuszności ich wartość, by każdemu 
stosowną naznaczyć nagrodę. 

ielką zaiste jest postać twórcy Wałenroda i 
głową wyściga wszystkie inne, lecz kiedy spokoj- 
nem okiem pociągniem po drodze poświęceń — gdy 
wejdziem w dziedziny twórczego ducha — z chlu- 
bą wyrzec nam wypada, że go tam nie widzimy 
samego. 

Oprócz wielu innycb, obok niego stoją, jakby 
synowie obok „swego Ojca: Zygmunt Krasiński i 
Juliusz Słowacki. f nieodrodne to dzieci, jeśli ich 
dziećmi jego „nazwać przystoi. 


na całą Francje i Anglię" 


OGŁOSZENIA przyjmują się za oplata & cent,” 


cim jej Życia! Ciągły rozstrój finansowy we Wie- 


dniu, który według doiychczasowych stosunków od- 
bija się także na Węgrzech, znagla Węgry do.wye- 
imancypowania się w tym względzie zupełnie od 
Wiednia. Teraz nawet organa Andrassego podnoszą 
kwestję rejencji, na wypadek małoletności repre- 
zentanta korony austrjacko-węgierskiej. Dlaczego o 
tem dzisiaj myślą Węgrzy? Pisma węgierskie inó- 
wią tylko, że ani palatyn węgierski nie może być 
rejeniem dla Przedlitawii, ani jaki arcyksiążę dia 
Węgier. Któżby więc mógł być rejentem. Nikt 
chyba inny, jak Najj. Pani — najszczersza Węgier, 
a także Polaków orędowniczka. Morgenpost wiedeń- 
ska załamuje ręce, bo rejent skoroby został mia- 
nowany, musiałby już za Życia obecnego monarchy. 
otrzymać ogromny, przynajmniej doradczy wpływ 
w sprawach państwa. 

„  Niemałej wagi jest okoliczność, że na Pogra- 
niczu w okręgach, które zostały wyzwolone z pod 
rządów nierniecko-wojskowych, wiadomość o tem 
wyzwoleniu obchodzono z uniesieniem, mianowicie’ 
w Seniu (Zengg). 

Całe duchowieńswo, cała szlachta w Przedlila- 
wii pozagalicyjskiej jest zaciętym wrogiem mini- 
sterstwa, które i tak się kłopoce, kimby zastąpić 
dr. Bergera, ministra-oratora, najzdolniejszego re- 
prezentanta rządu przy debatach parlamentarnych. 
Stronnictwo rządowe jest tak ubogie na duchu, że. 
skoro nieuleczenie chory dr. Berger. ustąpi, nia mo- 
że go zastąpić kim innym, jak dr. Schindlerem | 
W ziemiach czeskich ruch antirządowy. przybrał w 
wysokich sferach nawet cechę antidynastyczną ; 
kiedy arcyksiążę Karol Ludwik przybył do Barna 
jako alter ejo cesarza ną ocasio slawkowicką. 
biskup berneński nie przybył na jego powitanie, 
tłumacząc się potem „bez ogródki, że niemiśł czasu. 
Biskup mą być wezwany do Wiednia ad audiendum: 
verbum regium: TI 

Praylagamg tu nia nasza domysły, mie rozu- 
mowania, ale, fakta, a te fakta ani nam nakazują,» 
ani pozwalają upadać na dachu, wyrzekać sie ko- 
niecznych Żądań kraju, ale jeszeże nie doszło do 
tego, abyśmy rzucić mogli Wiedniowi rękawicę bez-; 
względnej bierności. Jakżeż nam zwątpić, jak nam: 
A ręce, kiedy czas do działania taki spo- 
sobny 

Z spraw zagranicznych ważnem jest tylko to, 
że mowę ks. Napołeona w senacie przyjąły pisma, 
radykalne z ironią, pisma Rouherowskie z zaciakło- 
Ścią, a organa stronnictwa pośredniego z obojętno- 
ścią. Przed rokiem byłoby inaczej. Dzisiaj libe- 
ralizm książęcy ani nawet umiarkowanych nie za=: 
dawalnia. 


Odpowiedź na wezwanie. 


Dziennik Poznański nie wyrażając własnego zda- 
nia, umieścił kilka artykułów dzienników niemie- 
ckich o grupowaniu się stronnictw w Poznańskiem- 
a po części i w Galicji, mianowicie w Krakowie. 
Z tego mu zrobiła zarzut Gazeta Narodowa i we- 
zwała do wystąpienia z własnem zdaniem. Odpo-' 
wiada na to wezwanie Dziennik Poznański następu- 
jącym artykułem : ~" | 

„Niemieckie dziennikarstwo biorąc pochop z 

Bo kiedy Adam chłonie w siebie świat spo 
łeczny, boleje cierpieniem swojej generacji, maluje 
straszne sceny, w ocząch jego dokonane — wywo- 
łuje zgrozę i pielgrzymim ktokiem zdąża za gwia- 
zdą nadziei — Zygmunt zstępuje w ojczyste gro- 
py, unosi z nich wszystkie świętości — wydzier, 
śmierci i krasi życierh to wszystko, co wielkie i 
piękne i różłczką oliwną je splata. Juliusz, ufny 
w potęgę swego geniuszu, wszystko nowe stworzyć 
pragnie — w niewstrzymanym pędzie, mija z p- 
gardą krainy pamiątek, potrąca obecność , «inny 
świat odsłania, i jak orzeł w bezmietnej przestrze- 
ni w przyszłości się topi. Przeszłość, teraźniejszość 
i przyszłość, te trzy epoki w naszym narodzie pod- 
chwycili i szczytńie oddali Mickiewicz — Krasin- 
ski — Słowacki. 

W nich tylko razem wziętych, jest całość 0- 
brazu. W nich razem wziętych błyszczy ta bisto- 
ryczna prawda i jakoby nić tajemnicza wiedzie swój 
wątek z zapadłych wieków ; mknie błyskawicą po 
teraźniejszości i sięga w nieznane przestwory przy- 
szłości, której wrota geniusz człowieczy roztwiera. 

Spojeni przeto jednością ducha i przedmiotu— 
ogrzani jednym płomieniem — opromienieni jedną, 
choć może niezupełnie jednakową chwałą za ży- 
cią — po śmierci na jednym winni stanąć piede- 
stalu. W jednym posągu odłać należy te piękną 
wieszczów naszych trójce — bo przez nią, jak 


przez mistyczny trójkąt Ojczyzna nasza przegląda. 


» Wasze to dzieło Polki nasze! Zestrzeleie ser- 
ca i usiłowania w jedno ognisko — w trzech gro- 
dach, w których działanie Wasze jest jeszcze mo= 


żebne: we Lwowie, Krakowie i Poznaniu, załóżcie . 


główne siedliska pracy Waszej — skłndajcie ma- 
terjał — wołajcie, by Wam go zewsząd” starczono, 
a my wam przyjdziemy w pomoc tem wszystkiem, 
co patrjotyzm zdobyć potrafi. 

Trzy świetne rozprawy znanego Wam - męża. 
Karola Libelta: „o miłóści Ojezyzny —-0: edwa- 
dze cywilnej i o wychowaniu ludów* do druku na 
ten cel oddane zostały. l s 


cenie. 
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Rasztę dopełni Opatrzność i Wasso nóświę: : 
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lemiki, jaka się wywiązała ostatniemi czasy w 
łonie publicystyki polskiej, stawia ugrupowanie się 
i skons>lidowanie stronnictw polskich w Poznań- 
skiem jako fakt dokonany. Z jednej strony kupią 
i centralizują się według tegoż zapatrywania ludzie 
stronnictwa zachowawczego i tak zwaneg? ultra- 
montańskiego okoł> osoby czy systemu polityczno- 
kościelnego księdza arcybiskupa Ledóchowskiego, 
z drugiej istnieje, według tychże pojęć, ale istnieje 
w rozprzężeniu, silniejsze raczej tradycjami, aniżeli 
organizacją i czerstwością działania stronnictwo na- 
rodowo-demokratyczne. Stronnictwa te mają dzi- 
siaj walczyć z sobą o pierwszeństwo 1 zagrażać roz- 
biciem wspólnej falaugi narodowej, na jaką się do- 
tąd wszyscy Polacy bez wzgledu na różnice prze- 
konań politycznych, społecznych i religijnych skła- 
dali. (łosy te i tym podobne dziennikarstwa nie- 
mieckiego udziełaliśmy Od czasu d) czasu bez wła- 
snych komentarzy w dosłownym przekładzie czy- 
talnikom naszym. Z pisu polskich uczyniła nam 
Qazeta Narodowa zarzut, że w kwestji tak ważnej 
milczymy i wzywa nas do wystąpieuia ze zdaniem 
własnem w tej mierze. Wezwaniu temu czynimy za- 
dość ze stanowiska najzupełniej przedmiotowego, gdyż 
całem naszem siaraniem i zadaniem jest, utrzymać 
się* na stanowisku czysto-narodowem, baz uienawi- 
ści dla obcych, z wyrozumiałością choć stanowczo- 
ścią względem swoich, a unikać póki tylk» można, 
wywoływania stronnictw, mogących nas tylko na 
wewnątrz i zewnątrz osłabiać. Rozpoczynając rzecz 
naszą, nie przeczymy tedy, iż były i są u nas nie 
stronnictwa, bo do definicji tego pojęcia trzeba bar- 
dżo wiele warunków, na których naszym tak na- 
zwanym stronnictwom zbywa, ale kiernnki i prą- 

| odmiennych wyobrażeń i przekonań, które pole- 
mizując czasem z sobą, zamykały sie przecież w 
grnncie rzeczy w skrytości czterech Ścian i nie 
wywierały żadnego wpływu na bieg życia pu- 
blicznego. Staczali wprawdzie także swego czasu 
Goniec Polski, następnie po kilku latach przerwy 
Deiennik Poznański grzeczne nader walki bądź to z 
Przegltdem Poznańskim, bądź z Tygodnikiem Katoli- 
chim w sprawach zasadniczej doniosłości, ale na 
postawę zewnętrzną ludności polskiej nie wywiera- 
ły te różnice zapatrywań i wynikające z nich po- 
lemiki żadnego wpływu. Stosunek podobny utrzy- 
mał się nienarnszenie aż do ostatnich czasów. 
Skrajne kierunki, jeżeli kiedykolwiek były, nie- 
raniej ruchliwo-demokratyczny, jak zachowawczo- 
ultramontański, przycichły i znalazły sie pod wra- 
żónień zwłaszcza katastrofy z r. 1863 polączone 
okołe wspólnego, choć słabo i jakoby tylko z przy- 
zwyczajenia bronionego narodowego sztandaru. Mia- 
mowicia pozostanie cechą charakterystyczną kilku 
ostatnich lat naszych miejscowych dziejów, coraz 

iejsze usuwanie się wszystkich niemal zna- 
agch i popałarnych imion kierunku narodowego od 
ziały w sprawach paca. Dzieło ich i za- 
danie biorą na swe barki epigonowie, którym epi- 
tstóm podobnym bynajmniej ubliżać nie myślimy, 
epigonówie tego samego ducha, kierunku, systemu 
izkiad, co ieh poprzednicy. Organizacja zastępuje 
tu imiona i ludzi, zasady i wyrobione tradycje, ży- 
%y'i bezpośredni wpływ popularnych osobistości, a 
tak toczy się nasze publiczne życie z dnia na dzień, 
aż do ostatnich kilku miesięcy... Przeciw podobne- 
mu, nie świetnemu i błyszczącemu, ale chroniące- 
ma przynajmniej godność i konsekwencję narodo- 
wą, sposobowi Życia publiczaego zaczyna się obja- 
wiać opozycja, przypisywana ludziom stronnictwa 
zaoliowawczo-ultramontańskiego, choć pozbawiona 
właćciwie wszelkich warunków organiczności par- 
tyjuej. Stronnictwa, dążące do ogarnienia czy to 
r dumą czy moralnej władzy, zwykły wypowia- 
„czego chcą, co postawić, czem niedomagający 
wodług nich stan obecny zastąpić zamierzają. 
Stronnictwa takie zwykły wstępować w życie z 
głowa organicznym programem, dawszy poprze- 
io. rękojmię jego praktyczności i wykonalności, 
bkąłolwiek przynajmniej na polu swej myśli dzia- 
łalnością. Z tego wszystkiego nic w obecnym 
przypadkn dostrzedz niepodobna. Życie nasze pu- 
biiczne i narodowe ma tntaj, jak już pomędziano 
j, pewne kardynalne zasady, pewne artykuły 
p ds ków, jak także już powiedziano, były do- 
€ychczas obroną i ochroną naszego narodowego 
istnienia, puklerzemm bezpieczeństwa, jeżeli nie prze- 
cw zatracie bytu, który jest w ręku Opatrzności, 
to przynajmniej przeciw zatracie godności i konse- 
kwencji narodowej, która jest w ręku naszym. Do 
takich kardynalnych zasad, do takich artykułów 
wiary dotychczasowego żywota naszego publicznego 
i powinny według nas należeć: 
„ Soldarność między sobą wobec żywiołu inno- 
plemiennego, bez nienawiści i bez niechęci dla nie- 


gp; 
. , Zgoda kościoła i duchowieństwa z życiem na- 
OWGIN ; 
Cześć dla przeszłości i pamiątek narodowych, 
aks śródła i warunków obecnego fnarodowego ży- 


Nie stawiając naprzeciw temu nic organiczne- 
go własnego, nie obalając tych dogmatów naszego 
publicznego życia jako błędnych i mylnych, nie 
zastępując ich innemi, według siebie prawdziwsze- 
mi może, rozpoczęli małkontenci z dotychczasowe- 

o systemu naszego narodowego życia, walkę pod- 
jazdową przeciw wszystkim tym jego podstawom 
z kolei. Rozpoczynali ją, niepewni swego, trwo- 
¿liwi zrazu, jakoby sposobem rekonesansowym; 
ośmieleni znużeniem publicznego ducha, ospałą po- 
błażliwością opinii publicznej, podnoszą głos i wy- 
stepują ze swemi paradoksami coraz śmielej. 

nlidarność narodowa tłómaczy się w 

ich języku na teroryzm, sy któremn trzeba 

zażyć specyfiku odwagi cywilnej. - ; 
Kg oda ko Se k z narodem jest w ich 
języku radykalizmem, wyzyskującym duchowień- 
stwo we własnych celach. ; - 

Cześć dla przeszłości narodowej, 
grzeszną demonstracjomanią, praktykowaniem teorji 
o nieprzerwalności powstania. 

Tak a nie inaczej przedstawia nam się cha- 
rakter walki, podjętej nie przez jakieś Ściśle zor- 
ganizowane i świadome swych celów stronnictwo 
zachowawczo-ultramntańskie, którego bytu w tem 
wszystkiem trudne nam się jeszcze dopatrzeć, — 
ile raczej przez sporkdyczą opozycją ochotników 
tego kierunku przeciw dotychczasowemu sposobowi | 
— Raszego narodowego. Organem tej walki jest ' 
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mianowicie Czas, mający naturalnego sprzymierzeń- 
ca w tutejszym Tygodniku Katolickim, mniej natu- 
ralnego a nie wiemy czy pożądanego w azecie To- 
ruńskiej i poszukiwanego a pożądanego, choć nie 
zawsze z najdowanego, w Przeglądzie Polskim. 

Otóż odpowiedź nasza na zapytanie Gazety Na- 
rodowej co do mniemanogo ugrupowania się naszych 
stronnictw, mogąca zarazem posłużyć naszej pu- 
bliczności za przedmiotowy całkiem wyraz zdania 
naszego w ważnej tej dla wewnętrznych stosunków 
naszych sprawie. 

Wobec tych uieugrupowanych jeszcze, ale za- 
rysowujących się zdaleka'i zapowiadanych stron- 
nietw, wypada nam naturalnie zakreślić nasze wła- 
sne stanowisko. 

Odpychać od udzialu w pracy narodowej kogo- 
kolwiekbądź, nie mamy ani chęci, ani prawa. Mo- 
nopolu nieomylności nie rościmy sobie bynajmniej, 
jakkolwiek o prawdzie i słuszności naszych zasad 
przekonani jesteśmy. Organicznej myśli odmiennej 
od naszej, byle tylko narodowej, malkontentów na- 
szych, mielibyśmy obowiązek wysłuchać w imię 
swobody słowa i dyskusji. Obecnie wszakże niepo- 
dobna zaprzeczyć, nie zaprzeczą oni sami nawet 
może, iż podjęta przez nich walka nosi wyraźnie 
tylko charakter negatywno-destrnkcyjny i grozi ni- 
czem innem, jak zerwaniem nawet tego słabego we- 
zła solidarności, jaka nas jeszcze tntaj w całość 
narodową wiąże. Takie jest nasze zdanie o chara- 
kterze i znaczeniu owej opozycji, takie, jak sie spo- 
dziewamy, jest w tej mierze zdanie większości na- 
szego społeczeństwa, a dlatego też jedynie poczn- 
wamy się do obowiązku wystąpienia wobec podo- 
bnego kierunku z naszem huc uśque, (tj. hola!) O 
radykalizm, o chęć praktykowania jakiejś teorji nie- 
przerwalności powstania, której prawdę powiedziaw- 
szy, nie rozumiemy i rozumieć nie chcemy, może 
nas tylko posądzać zła wiara, która także chyba 
tylko w ludziach złej wiary łatwowiernych znajdzie. 
Zarzuty, podnoszone z tego powódu przeciw nam, 
przypominają nieźle, jeźli małe rzeczy z wielkiemi 
równać można, owe obwiniania Polski o jakobinizm 
w manitestach mocarstw rozbiorowych, obwiniania 
i zarzuty, o których nieprawdzie jeźli kto, to wy- 
stępujący z niemi, w pierwszym rzędzie przekonani 
byli. Mając nasze osobiste wyobrażenia i przeko- 
nania, chowaliśmy je i chowamy bardz) często w 
piśmie, któremu, jako jedynemn w naszej prowincji 
pragniemy zachować charakter czysto narodowy, a 
które pragniemy zarazem ustrzedz nie mniej od 
identyfiowania się z jakiembądź stronnictwem. 
tej mierze czyniliśmy, jak nam z pewnością każdy 
przyzna, wszystko, co ludzie myślący, niepozbewie- 
ni zasad i przekonań, bez nadwerężenia godności 
osobistej i publicystycznej czynić mogą. Na tem 
stanowisku pozostaniemy i nadal, zaczepki i obelgi 
naszych przeciwników nie wpędzą nas, jakby tego 
może pragnęli, w partyjne sieci, w sieci stronnictw 
jakiegobądź imienia i kiernnkn, których tu w Po- 
znańskiem nie możemy się dopatrzeć żadnej racji 
ani użyteczności. Jest jednakże granica, poza któ- 
rą nam się cofać nie wolno, a której bronić prze- 
ciw wewnętrznej dezorganizacji i zewnętrznemu par- 
ciu za stanowczy uważamy obowiązek. Granicą ową 
jest stanowisko narodowe, zagrożone i zachwiane 
dzisiaj stokroć bardziej owym wewnętrznym roz- 
strojem, aniżeli owem zewnetrzneim parciem; sta- 
nowisko narodowe, nad którego bezpieczeństwem 
czuwać winni wszyscy zarówno z nami myślący i 
czujący, a którego kardynalnemi podstawaini pozo- 
staną według nas jak dotąd : 

Uczciwa praca tak zbiorowa, jak indywidualna ; 
sołidarność między sobą bez nienawiści dla innych; 
zgoda kościoła z życiem narodowem : 

cześć dla pamiątek przeszłości. * 


Korespondancje Gazety Narodowej. 


Wiedeń dnia 3. września. 

(4) Deprecjacja papierów austrjackich stała się 
chroniczną. Na tle wiadomości o niebezpiecznym sta- 
nie zdrowia Napoleona III. zasnnto ze strony urzędo- 
wej, kombinacje fałszywe, i starano się przekonać pu- 
bliczność , że rzeczy w Austrji nie źle stoją, i że 
przestrach giełdy niema żadnej podstawy, bo cesarz 
Francuzów zdrów, i dziennik (Figaro), który roz- 
siewaniem  bezzasadnych wieści zaniepokoił Przelita- 
wię, zostanie pociągnięty do odpowiedzialności. 

Podniesiono z ostentacją okoliczność, jak doświad- 
czenie uczy nic nie znaczącą, że renta francuzka ku 
końcowi, a właściwie po zamknięciu giełdy, nieco wy- 
toj notowaną była, dając do zrozumienia, że stan nor- 
malny wróci. Stara Fresse, w kwestjach finansowych 
organ niegdyś wpływowy, dziś bezwzględnie pełniący 
rozkazy rządowe, użytą została na pacyfikatora, opie- 
rając się z umysłu na fałszywem założeniu, że jedy- 
nym powodem nagłego spadku papierów anstrjackich 
był strach i niepewność, co się stanie w Europie na 
przypadek śmierci Napoleona, teraz zaś, gdy 0 podobnej 
ewentualności i mowy niema, organ ten uspakajać po- 
czął strwożone umysły w sposób tak naiwny, Że się 
mogło zdawać, iż sprawy powierzonej bronić niema 
odwagi. 

Po wielkim i gwałtownym spadku zwykle nastę- 
pnje chwilowa podwyżka kursów — tak też i tu by- 
ło. Na giełdach zagranicznych jednak, walory anstjra- 
ckie i w tej przejściowej chwili się poprawiły nie. Wi- 
docznem było, że większe domy bankowe pozbywały 
się na targach zamiejscowych swych papierów austrja- 
ckich, nie mogąc ich umieścić na przepełnionej walo- 
rami giełdzie wiedeńskiej. 

Mimo usiłowań z różnych stron przedsiębranych, 
nie udało się ostatecznie położenia prawdziwego zama- 
skować. 

Co wygłaszano za przejściowe, okazało się sta- 
łem. — Dziś każdy widzi i przyznać musi, że wiado- 
mość o słabości Napoleona nie spowodowała sama 
przez się i jedynie obniżenia wartości anstrjackich, tyl- 
ko, że przyszła w sam czas, by przyspieszyć krizis 
finansową. 

Takzwsna panique, choć wybuchła dotykalnie po 
nadejściu telegramu paryzkiego, różni się zasadniczo 
od podobnych jnż nieraz praktykowanych objawów w 
tem, że stała się przedwstępem rozstroju finansowego. 
W całem słowa znaczeniu kryzis finansowa, oto po- 
łożenie, w której się znajduje Przedlitawia centrali- 
styczpo-kogstytucyjna. . ; 

Jakim spesobem w krótkim stosunķowo Czasie, 


. 


położenie tak radykalnie zmieniło się, nie łatwo sto- 
jącym na stronie odgadnąć —- dlatego nis od rzeczy 
będzie przypatrzyć się bliżej różnorodnym operacjom 
patronowanym, i w wielkiej części wywołanym przez kie- 
rowników takzwanej nowej ery, by zrosnmioć, że ta- 
ki a nie inny koniec być musiał tych anti-ekonomi- 
cznych, na chwilowy zysk obrachowanych przedsię- 
biorstw. Jeszcze dziś niema klucza — ale są wska- 
zówki, że się znajdzie do wykrycia genezy tego szału 
spekulacyjnego, jaki ogarnął Przedlitawię. 

Zaznaczyć tu wypada, że w innych krajach Euro- 
py 0 tym czasie nie szukano i nie Znaleziono pobu- 
dek do zakładania nowych, kosztownych przedsiębiorstw 
tego rodzaju — a co główna w tych rozmiarach — 
jak w błogosławionej Austrji. Nawet w kraju najbar- 
dziej przemysłowym, którego stosunki ekonomiczne są 
najlepiej uporządkowane w Austrji samej, tj. w Cze- 
chach, idee specjalne nowej ery nie znalazły uznania. 
Czesi nie poszli na lep — Timeo Donaos et dona fe- 
rentes nie wyszło im na złe i na tem polu. Badź co 
bądź, zaczęto się skwapliwie krzątać około zawiązywa- 
nia towarzystw asocjacyjnych rozmaitego rodzaju. Kto 
miał jaki projekt w głowie mógł być pewnym, że znaj- 
dzie poparcie u góry. 

Rząd — jeśli moralne cbowiązki władzy odsu- 
niemy na stronę — miał dwojakie względy na oku, 
które mu pozwalały, a nawet nakazywały nie robić 
trudności w udzielaniu rozmaitych koncesyj. Jeden 
wzgląd jest fiskalny — bo dochód i kapitał dadzą się 
sprawdzić w książkach towarzystw akcyjnych, i poda- 
tek czy zarobkowy, czy dochodowy ściągnąć bez tru- 
dności — a drugi polityczny, bo sobie powoli ,niezna- 
cznie rekrutował ludzi nowych, którym nadał pozycję i 
utorował drogę do majątków, tworzył nowych konserwa- 
tystów. 

Pokazało się istotnie, że i przykład i propagan- 
da kwietyzmu, denerwujący wywierać zaczęły wpływ i 
na tych, którym manna spadła z góry, i na innych, 
którzy ja bez pracy osiągnąć chcieli. 

Tyle się potworzyło towarzystw i zakładów, że 
niema proporcji między oszczędnościami publiczności a 
gumami, które wpłacać trzeba na akcje różnych przed- 
Siębiorstw. 

Lndzie, którzy stoją na czela nowych zakładów i niemi 
się opiekują, nie należą wcale do rzędu tych domów 
bankowych pierwszej klasy, których kredyt sięga daie- 
ko. Co najwięcej, są to geniusze na wzór Pereirów, 
Miresów, znający się na giełdowych jak Francuzi 
mówi: „tripotażach* , ale nie mający sił, stawiać 
czola i zażegnać katastrofy finansowe. Reszta współ- 
pracowników bez funduszów i po większej części bez 
talentu odpowiedniego. 

Publiczność w Austrji przez tyle generacyj do 
gry, czy loteryjnej, czy giełdowej nawykła, zasad eko- 
nomićzno-racjonalnych nie świadoma, z wielkim zapa- 
łem rzuciła się na grę w nowych walorach, nio my- 
śląc, nie rachując, co, jak i zkąd pochodzi, byle wy- 
grać prędko, wiele i bez mozołn. 

To samo więc, że przedsiębiorcom szło głównie o 
zysk, czyli ażjo ua papierach, a nie o rozwój i pracę 
organiczną i normalną zakładu, i że pnbliczność się 
znalazła po temn w wielkich masach i w Wiedniu i 
po prowincjach, stało się przyczyną tego anormalnego 
stanu rzeczy, że wszystko, co notowano na giełdzie, 
znalazło kupców po jakichkolwiek, choćby nieusprawie- 
dliwionych cenach. 

Kapitału mało — ażja jak najwięcej. 

W miarę nadwyżki nad pari trzeba hyło wię- 
kszych sum du ulokowania efektów. 

Pokazało się, że skoro banki wieksze nieco się 
wstrzymaly w dawanin zaliczek , na papiery, (do cze- 
go zresztą przyjść musiałe, bo nie stało i im fundu- 
szów), nie było punktu oparcia dla „dzikiej“ spekula- 
cji. Teraz rzeczy się wyjaśniły o tyle, Że co jest ży- 
wotnem, utrzyma się i nadal, — a co nie, upadnie, 
lub wegetować tylko będzie jakiś czas. 

Banki większe chcą wstrzymać krizis, ale czy 
to się im uda obok głównej myśli, by i same nie do- 
znały szwanku, rzecz problematyczna. Nauka ztąd ta 
dla szerszej publiczności, ażeby się nie zajmywała 
mrzonkami, które w ostatniej potencji przyniosą szko- 
dę — a w wielu razach ruinę. 


Przegląd polityczny. 


Niemcy. Telegram donosił, że p. Bismark 
bawił kilka dni w Szczecinie, gdzie się zetknął z 
następcą tronu i pruskim posłem w Paryżu p. 
Solms. Celem tego spotkania było, jak donoszą. wy- 
badanie prawdziwego stanu słabości cesarza Na- 
poleona. 


Francja. Ze względu na stan zdrowia cesa- 
rza Napoleona odbyli Orleani i ich zwoleunicy 
konferencję w Baden-Baden, w której wziął także 
udział Thiers. 

Indep. belge. przypomina słowa, wyrzeczone nie- 
gdyś przez Napoleona III.: „Ja nie mogę chorować 
i muszę odzyskać zdrowie, chociażbym nawet znów 
zapadł w jaką ciężką chorobą“. Tej zasady trzy- 
ma się pewnie cesarz dziś także, lecz pospiech, 4 
jakim sobie wskutek tego postępuja jego lekarze, 
łatwo może się zemścić na cesarzu. 


Wschód. Według wiadomości, telegrafowa- 
nej z Konstantynopola do Londynu, miał rząd au- 
strjacki udzielić wieekrólowi Egiptu radę, ażeby ile 
możności przyspieszył swoją podróż do Konstanty- 
nopola w celu załagodzenia różnic z sułtanem. 


Kronika. 


Mianowania. Minister spraw wewnętrznych mia- 
nował sekretarza namiestnichwa, Emila Czerlunczakiewicza, 
i komisarzy powiatowych Stefana Gałeckiego i Ludwika 
Buszyńskiego starostami powiatowymi drugiej klasy w Ga- 
licji. 

Minister wyznań i oświecenia nadał posadę pisarza 
przy biblotece uniwersyteckiej we Lwowie suplentowi gi- 
mnazjalnemu, dr. Władysławowi Wisłockiemu. 

+ Karol Moszczański, doktor medycyny, i od lat 
kilkunastu lekarz zdrojowy w Iwoniczu, zmarł w 53. roku 
Życia pozawczoraj we Lwowie. 5 

Ś. p. jeszcze jako uczeń tutejszege uniwersytetu, Zawi- 
ktany w procea polityczny w r. 1838, przez lat 4% zosta- 
wał w śledztwie sądu karaego we Lwowie, poczem ną 
śmierć był skazauy, a w końcu ułaskawiony. W r. 1846 
jako uczeń wydziału medycznego w Wiedniu, znowu byt 


uwięziony i dopiero w r. 1848 w marcu puszczony nA wol- 
ność. wkończywszy w Wiedniu studja medyczne, jako d0- 
ktor medycyny wrócił do kraju i osiadł w Krośnie. P0- 
Źniej został lekarzem zdrojowym w Iwoniczu, a jesień, 5 
mę i początek wiosny przepędzał we Lwowie, gdzie 
dosyć rozległą praktykę. W ostatnich dwu latach zanie” 
magat coraz więcej — a umarł na rozmiękczenie mózgu: 
Prawy charakter, wylany dla ojczyzny, nie odsu wał f 
nigdy, ilekroć go wezwano do służby. Dla ubogich i 518% 
rot prawdziwy ojciec, dla rodziny swej podpora jedym 
Kochany od wszystkich, z którymi go zetknęły stosunki: 
poważany powszechnie. (Cześć jego pamięci! 3 
Pogrzeb odbędzie się dzisiaj o godzinie 5 po południu 


z domu pod 1. 346%, (Łyczakowska ulica koło św. Antoni" 


go). Spodziewać się należy, że znajomi i przyjaciele, Że yi 
ogóle powszechność zbierze się licznie, dla uczczenie zwłok 
jego. Życiem swem zasłużył sobie na to, 

-— Sprostowanie. W wczorajszym numerze w rubrj* 
ce „Lwów“ szpalta drnga zamiast: „Znanę to polityk? 
pruska“ — powinno być: „Znana to polityka strusia“; 7 
zamiast „anakendy* — powinno być „anakondyć; — w U 
stępie „Czas uderza na klub rezolucjonistów, choć sama je” 
go nazwa jasno przemawia“ — opuszczono po przecinku* 
„iż niema programu“; — zamiast: „musisz chyba należeć” 
powinno być: „musi się chyba należeć”. — W artykule: 
„Centraliści wobec sejmów“ strona 2. szpalta 1., zamiast! 
„ówdzie jako ministerjum wszystkich krajów* — powinno 
być: ... wszystkich ... Resztę myłek drukarskich po” 
mijamy. 


Ostatnia wiadomości. 


Karmelitankom krakowskim odjęto już sta* 
nowczo subwencję państwową. Dotyczący dokumen 
starosty krakowskiego p. Bobowskiego brzmi: „Je” 
go Ekscel. minister wyznań i oświaty zarządził, %* 
żeby udzielaną karmelitankom bosym od dnia 1- 
stycznia 1867 r. z fundnszu państwowego zaliczkę 
zwrotną w kwocie 1800 złr., zasystować z koń- 
cem miesiąca września 1869. Zawiadamiam więc 0 
tem konwent na podstawie reskryptu ministerjalne* 
go z d. 26. b. m. i rozporządzenia namiestnietwa £ 
d. 23. b. m. 

Kraków d. 27. sierpnia 1869. 

Bobowski, delegat namiestnictwa.* 

W sobotę zaczęła się w Pradze uroczystoś 
hussowa. Telegramy donoszą, że przybyło tam 
mnóstwo gości słowiańskich, jako też z Moskwy I 
zagranicy. Między Moskalami wyliczają księcia 
Galicyna, księcia Oboleńskiego i hr. Kisielewa. Po” 
południu odsłonięto z wielką uroczystością posąg 
Hussa i tablicę pamiątkową. Przemawiało kilku 
mowców. „Sokół“ pełni przez cały czas uroczysto” 
ści straż bezpieczeństwa w mieście. Wieczorem u- 
roczyste przedstawienie w teatrze dramatu Tyłego 
„Hus“. Literat Sabina mówił podczas odsłonięcia 
pomnika o literackiem znaczeniu Husa, pastor e” 
wangielicki Fieischer o kościelnem. Wieczór mia- 
sto będzie ilaminowane. Prócz Morawian, Serbów, 
Kroatów, Słowieńców i Rusinów, przybyli na tę u- 
roczystość ze Słowian także Polacy — głównie z 
Warszawy. 

Telegram z Paryża donosi pod dniem 4. bm., 
że cesarz Napoleon upraszał księcia Napoleona, aże= 
by się wstrzymał od dalszego udziału w obradać 
senatu. ás 

We Florencji spodziewaną jest ciągle krizis 
gabinetowa. 

Z Rzymn donosi telegram, że zapewniają tam 
w kołach komperentnych, iż załoga francuska je- 
szcze wprzeciągu tego miesiąca opuści Civitavecchie- 

Z Konstantynopola donosi telegram z dnia 3. 
bm., że wielki wezyr oświadczył posłom zagrani* 
cznym na przedstawienia ich względem sprawy 
egipskiej, iż Wysoka Porta nie zamierza wymag 
niczego więcej, jak tylko ścisłego wykonania fir- 
manu z roku 1840q41 i gwarancji, że takowy W 
przyszłości będzie ściśle przestrzegany. 

Rada gminna w Gorycji mianowała ministrów 
dr. (iskrę, dr. Brestla, Plenera i Potockiego , tu- 
dzież namiestnika Moeringa i byłego podesitę dr. 
Visiniego obywatelami honorowymi Gorycji. l 

Nadworny marszałek księcia Karola” wyjechał 
z Bukaresztn do Wiednia, gdzie ma zarządzić przy” 
gotowania na przybycie księcia. Z Wiednia ma się 
udać książę do Berlina i Paryża, a później do Pe- 
tersburga. 


R = 


Telegramy „Gazety Narodowej.“ 

Stanisławów dnia 5. września. 
Zgromadzenie ludowe uchwaliło : Po pierwsze : 
Uwzględniając rzeczywiste stosunki krajowe 1 
obecną chwilę polityczną, nie może doradzać 
polityki biernej opozycji; oświadcza się więć 
za obesłaniem Rady państwa, w tem jednak 
przekonaniu, iż delegaci złożą in corpore man* 
daty i opuszczą Radę państwa, skoro rezolu- 
cja sejmu galicyjskiego odrzuconą będzie, lub 
skoro rozprawy nad rezolucją najdalej do sze- 
ściu tygodni po zebraniu się Rady państwa 
nie będą na dzienny postawione porządek. 

Po drugie : Złożenie mandatów do Rady 
państwa uważa zgromadzenie za patrjotyczny 
delegatów obowiązek i wzywa pana Landesber- 
gera, zastępującego 1 Stanisławów z kuzj! 
trzech miast, do złożenia mandatu. 

Paryż d. 5. września (wieczór): 
Organ Rouhera le Public donosi: Cesarz czu 
się znowu trochę osłabionym w skutek bez- 
sennej nocy. Dzisiaj rano jeszcze był ciągle 
osłabiony pod wpływem burzliwego powietrza» 
mimo to jednak rekonwalescencja zapewne nić 
zostanie znacznie opóźnioną. 

Pociągi kolejowe na stacji iwowskiej pod- 


zamcze. (Podług zegaru lwowskiego.) 


Qdchodzą do Brodów i Złoczowa o g. 11 m. 3 miacoór. 


Przych Wrod.iZłoc. o 4, 36 rono. 
r ża odzą do Lip, sog, i be, CE 3 7 42 wieczót: 
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(JAN BALKO 


Poleca swó; od 30 lat we Lwowie istnie- 
Iy, największy dotąd skład pod I. 2% 
fortepianów. pianin, or- 
Szestrjonów i innnych in- 
strumentów najznakomitszych 
fabrykantów z gwarancją 


KSS” na ib lat RE 
= MAD; 
niżej cen fabrycznych. 


Przy mnję tykże stare furtepiana w 
zamian i wypożycza instrumenta wszel 
Riego rodzaju z3 muniarkowaecm wyna 
Èrodzen’e m. 2816 yna | 

4" 


aan, 
Plugi do wykopywania kartofli 


5 na spo sńb Zugmajerowski 
» lincha dla czeskie 
„a  Wrzesińskie bez kol'śnie 
Siewniki ręczne (centryfug l:e) 
łekacze franenzkie do buraków i kartofli 
do przyśrubowania na ścianie 
Maszyny do wyrabiania masła. 2709 6—? 


Arnold Werner 


We Lwowie ulica Karola Ludwika l. 4—5. 
BAET 185%. PUB mać kann 


93-100 


Bikawki ognio -2h F=hryks urządzona 
we i ogrodowe w r. 1823. Gwa 


ganiuje. flu- 
W m. namne. 
KNAUST Nip- 


tnie, 
w Wieduin 


Loopoldstadt, Miesbaciynnee 
geguouber dain Auwartan 


Ekstrakt mięsny Liebiga 


(Extractum carnis Liebig) 
Wyrób towarzystwa w Ameryee południ wij 
Liebigs Extract of Me:t Company, 
którego dobroć i prawdzisość zaręcza 
pan baron Liebig, 
jest najlepszym i jedynym Ńrodziem 
wzmacniającym dla słabych, osłabio- 
nych rekoawałescentów i wiekowych. 

jednym funcie tego ekstraktu s4 
zawarie wszystkie części. w gorące, 
wodzie rozpuszczalne, z 45  iuuiow 
mięsa wołowego. 

Tego ekstraktu nadszedł świeży 
transport w puszkach kamiennych. po 
fa Y/, i "4 fuma do apteki pod 
„Gwiazdą* 249: 5-9 


Piotra Mikolascha we Lwowie. 


Tanna Gugla 


p'erwszy austrjacki 
zaAELAD 
sprzedaży i wypożyczania fortepianów 


W Wiedniu. Stadt. Bauernmarkt 4, 
w przechodnim domu Guadciho(. 


Powyższy zakład me zaszczyt niniejszeim podać do wia- 
domosci F. * niiuszkanców prowincji. ze istnieje ad 
Gl lat i zawsze zuajduje sig w nim staly aklad przeszła 
160 sztuk wazelkicu wzoruwych insti umejntow ua sprze- 
dał, i tasuwt poleca po uastępujących cenach: 


Nowe fortepiany od 2% do 300 zl 


» salonowe fartepiany „ 260 agi , 
» koncerlowe iortepiaiy Z ni* 
talowemmi b atami „ A bO 
a Damsa. pianiua uajlepsz. wyrobu , 300 „ 320 + 
Ograne tortepiany o U r 6%: oktaw, s - IR , 
Rępono fortepany 0 1 Ośtawach p 20N „ 0 
monium od J do 11 rejestow « 140 „ 400 „ 


Wszystkie nowe instruments pochodzą x fabryk 
Bosiadających wziętość, zaupatrzone 34 w majno- 
Waze żelazne przyrządy, nają silny. dźwięczny 
ton i pod względem ich trwałości muze byc udzielu- 
le wszelkie możebne poręczenie. Ograne instru- 
Menta -; wszystcio w najlepazym asranic, dubrza 
tom wytrzymują i stosowaniu du swej wariości pod 

idm wzg.ędem zasługują na polecenie. Przesyłki 
Ba listowne zamówieala poczytują sią za Sprawę he- 
Borową i ztego puwodu wykouywują się Rajsmmienniej. 

NR. Za opakowanie i spedycją do wiedenskich 
dworcow kolei lub parowców nalcży osobno przesłać 
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SZE WEED mjr YYYY 
Dentysta J. WEISS we Lwowie 


przy ulicy Halickiej pod l. 18 
były przez kilka lat asystent Dr. Bardacha we Wiedniu. ma zaszczyt zawiado - 
mić niniejszem Wysoką szlachtę i P. T. Public ność, iż urządził we Lwowie 
podług najnowszego postepu umiejętności i sztuki 


ZAKŁAD DENTYSTYCZNY. 


Głównem zadaniem mojem jest konserwowanie zebów za pomocą właści- 
wej metody. która polega na tem aby: 3 

1) bolące zęby przez przytępienie nerwu zębowego pozbawić wszelkiego 
czucia, a potem dopiero nadpsute części plombować złotea lub inną sto- 
Bowną masą, " 

. 2) Wszelkie operacje zębów wykonywać w sposób najstaranniejszy, uży- 

wając do tego eteru, lub też bez użycia tego środka, 2626 11—15 

3) Wstawiać sztuczne zęby i całe szczęki, których cd naturalnych rezró- 
żnić nie podobna, a które w żuciu i w mówieniu tymże nie ustepiia, a wyk - 
nywać to bcz najmniejszego bolu i bez uszkodzenia zdrowych zębów. 


Przestroga przed podrabianiem! 


Żadnych już piegów. opalenia od słońca, żółtych plam, zmarszczków ! Jedyny środek za- 
pobiegający upaleniu od słińca! Piękność i miodvść przywrócić może tylko słynne na 
cały Świat 


Eau de Lys de Lhose 


liliowe mleko piękności, 


wypróbowane przez król. prus. rząiową władze lekarską, przez wszystkich znako- 
mitych lekarzy, medyczne fakultety, damy i panów uznane «a jedyny skuteczny środek 
utrzymania p ekności, aby skórę jednocześnie uczynić oślepiajaco biała, miękka, delikt- 
tną i zapalenie usunąć; po zniżonych cenach w oryginalnych flaszkach po 2 złr. 50 cnt. 
i 1 złr. 30 cnt. w. a. 

Berlin 46 Jägerstrasse, Lhose, Hoflieferant. 

Główny skład dla Galicji tylko w bandlu 


Franciszka Ehrlicha 


we Lwowie w Rynku pvd 1. 239. 
Kompletne urządzenie do fahrykacii 
oleju z dwiema prasami hydraulicznemi 


wraz z parową maszyną kotłem parowym, 
wszystko w najlepszym stanie do użyt- 
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kn — jest do sprzedania z powodu stosun* 
1 ków rodzinnych za cenę uwmiarkuwaną, 
Ludwika Marka Wiadomości udziela, ua  frankowane 


zapytania, właściciel Fran. Knauschner w 
Wysoczanie koło Pragi w Czechach. 
— 


SÓL p. PENNES. 


Wielu lekarzy w Paryżn przepisnie ta- 
kową dla prz.gotowania kapieli pobudza- 
jących, krzepiących i róztwarzających. 
Każua prawie apteka w” Paryżu posiada pu- 
dełka tej soli dla zastąpienia kapieli alka- 
licznych, żelaznych; jodowych, siarcza- 
nych i morskich. Stynny dr. Raciborski 
w Paryżu ndzielił wraz z innymi najzuako- 
mitszymi lekarzami, culnbna zaświadczenie 
tej yreparacji i zaleca ją jako silny czynnik 
t'rapeutyczny zewnętrzny w słabościach 
łymfatycznych i żólelowych dla przy- 
wrócenia energii muszkulom i nerwom 

Skład główny w Paryżu na ulicy de la 
Sorbonne, 4; we Lwowie w aztece pan? 
Piotra Mikolascha: w Brodeb u paca Mi- 
chała Knllakas; w Krakowie w aptece p 
Tranczyńskiego. 2162 5—8 
W RON ZAK 


Dia 


cierpiących na ripturę. 
Stwierdzone urzędowo poświadczenie. 


Od lat blizko 30 obarczony byłem cier- 
pieniem na rnpturę, i doświade'ałem w 0- 
statrich szczególniej czasach wiele dotkli- 
wych borów. Sprowad iłem sobie 2 słoik 
Maści rupturowej papa (rotlieba Sturzen- 
eggera z Herisan, a używszy takowej, ule- 
czony jestem znpełnie z dłagoletnich rier- 
pień rupturowych. Wypowiadając niniei- 
szat publicznie stokrotne dzieri, p' lecam 
ten bslsam wszystkim p» dobnie cierpiacym. 

Alpen, w Prus'ech d 2. stycznia 1868. 
2412 12-12  Graeven, strażnik poli yjny. 

Dla uwierzytelniania pana Graeven z 
przyłożeniem pieczęci. — Alpen 2. stycz- 
nia 1868. Furl burmistrz. 

Masci tej dostać można tak wprost n 
wynalazcy, Gottlieba Stnrzeneggera w 
Herisau, kanton Appeazelt (w Szwajcarii), 
jakoteż we Lwowie w aptece Zygmun 
ta Rukera. — Cena słoika 3 zir. 20 cnt. 
w. a. za przesłaniem należytości. Wylecze- 
nie sprowadzające zepalenia, pewne najczę- 
ściej. Przepisu nżywania z licznemi pe 
ćwiadweniami bezplatnie su ud.iela. 


SKŁAD FORTEPIANÓW 


przy ulicy Szerokiej pod I. 10% 
poleca 
największy wybór 
irstraumentów wiedeńskich z fabryk najcel- 
niejszych, których doskonałość i trwałość 


właściciel składu osobiście rozpoznał i daje 
wszelką możliwą gwarancję. 


PIANINA. 


, beriińskie I franenzkie, 
palisandrowe. bardzo eleganckie, równające 
się w sile tonn i trwałości najlepazym 

fortepianom. 


Ceny najumiarkowańsze. 


Rabat z cen fabrycznych podług orygi- 
valnych cenników. 2720 2—9 
Wypożyczalnia fortepianów. 


Ner Józefitów 
wyrobu zakładu gospodarcze- 


go OO. józefitów dostać można 
jeciynie w handlu 


JANA H. BRUHLA 


we Lwowie $768 3—3 


Na dniu 30. września r. b odbędzie się w 
Zaleszczykach Łicytaeja Stadniny czy- 
stej i pór kiwi Anzielsziej 


Wnego Erazma Wolańskiego 


na ktorej następujące konie najwięcej ofia- 
pon ża gotowe pienigdze sprzedane 
eda : 

Czystej krwi augielskiej. 

1 Kosynier cgier Kkasztan'waty nro- 
dzony 1864 po Comforrerze od Goose. 

2. Kandydai og. kaszt. urod. 1836 po 
Comforterze od Muchy. 

3. Dnalist og. kaszt. nrad. 1867 po 
Comforterze od Muchy zapisany do Produce 
Stakes 1870 r. 700 duk. we Lwowie. 

4. R. Comforter og. gniady urod, 1868 
po Comforterze ed Dark Lady. 

Klacze czystej krwi angielskiej. 

1. Gosling kiacz guiadas urud 1847 po 
Touchstonie z Ohio (w Anglii), żrebna po 
Comfort: rze. 

2 Goose kl. kaszt. ur. 1857 po Bellew- 
stown od Gosling, £rebns po Conforterza. 

3. Natwich kl. kara urod. 1858 po Bel- 
lewstowu ud park Lady, żrebna po Com- 
forterze. 

4. Macha kl. gniada urod. 1857 po The 
Reiver od Grubej, żrebna po Comforterze. 

5. Aneksja kl. gniada ur. 1860 po The 
Reiver od Gosling, żrebna po Comforterze. 

6. Vanessa kl. gniada urod. 1864 po 
Fandango od Juliet, źżrebna po Comforterze, 

7. Wanda kl. kaszt. nr. 1865 po Com- 
forterze od Muchy. żrebna po Von Stroom. 

8. Miss Comforter kl. gniada urod 
1867 po Comtorterze od Goslivg. zapisana 
du Produce Stakes 700 dak., w 1870 r. we 
Lwowie. 

„9: Łady Comforter kl. guiada urod. 
1867 po Comforterze od Aneksji, zapisana 
do Produce Stakes 700 duk. w 1870 r. we 
Lwowie. , 

10. Von Straoemka kl. gniada urod. 
w 1868 po Von Stroom od Muchy. 

Półkrwi klacze. 

11. Łyska kl. gniada ur, 1858 po The 
Reiver od Izetki, Žtebna po Comforterze. 

12. Lolla kl. keszt. urod. 1857 po So- 
vereign od Lolli, żrebna po Comforterze. 

13, Łyska kl. gniada urod. 1866, po 
Comforterze od Lyski. 

Zaleszczyki są oddalone 03 godzin jaz- 
dy od stacji kolei Lwowsko-Czerni wiec- 
kiej, Łnżany. Dla dogodności kupnjgcych, 

owozy na stacji w Łużanaeb oczekiwać 
Pała: Wyjechawszy ze Lwowa wieczornym 
pociągiem przyjeżdża się do Ehżan o 
godz. 6tej rano — o 9tej zrena będzie się 
w Zaleszczykach, — i tegoż samego dnia 
wieczornym pociągiem można wrócić du 
Lwowa. 2715 6—12 

Zapisane konie do biegn 1870 r. będą 
sprzedane z angażowaniem.: 

Czarnokońce 15 Sierpnia 1869, 


stne, polecić można. 


Zo zbioru 1869 


HERBATĘ CHIŃSKO-ROSYJSKĄ 


najlepszej jakości i poleca takcwą na wagę wiedeńską 


1 ft. Congo , i . ` j u złe. 
1 „ Familijna . 3 F r, i 3% - 
.l „ Melange de Moskau - A ra 
IE, »,, de China 3 3 A E 
I „ Imperial żółta, kwiatowa s 


„ Wszelkie gatunki herbaty są w smaku bardzo przyjemne z nadzwyczaj 
miłą wenig naturalną i naciągają ciamno., 
Zamówienia z nrow neji natychmiastuskntecznia:n. 2164 2—12 


"PSE" a "CR" 
„oazą 


Do pana J. Gr. POPPA 
dentysty praktycznego w Wiedniu, Stadt, Bugnergasse Nr. 2. 
Stronsdorf 21. listopada 1868. 


Już od trzech lat będąc trapiony bardzo dokuczliwym reumatycznym bo- 
lem zębów, stóry w jesieni i ziwie (w skule« częstych zmian teup:ratury) wystę- 
puje % curaz większą gwaltownością, kazałem sobie już kilka razy stawiać pijawki 
na dziasłach, które mi zawsze wiele krwi wyssały, Używałow też mnóstwo wód do 
ust (lax z tutejszej apteki, jax i z aptek Zazranicznych. gdzie mnie zapewniano. że 
ich woda do ust nie ustępuje co do dobroci w niczem Anaterynowej wudzie 
do ust Poppa), lecz nie osiągnąlem mimo to najmniejszego skutku ; udaię się 
'edy də Ciebie szanowny panie dzutysto ż prosda, abyś po o'rzymaniu niniejszeso 
listu 1aczył przesłać 4a przekaz-m pocztowym, dwie flaszeczki i 
wnanej Anaterynowej wody do ust wraz z przepisem użycia. 
3 A Eiry będące przekonanym o pożądanym skutku piszę się z szacnokiem 

18 — 


pańskiej nłezró- 


wdzięczny panu 


SKŁADY | 
tych artykułów, z powodu swojej przetniosci wszedzie znajdujacych sluszne i zasłu- 
żone uznanie nawet i w Niemczech, Szwajcarji, Turcji. 
dji, we Włoszech, w Rosji, 


Józef Woilhfahrt. 


Anglii, Ameryce. Holan- 
Wschodnich i Zachodnich Indjach. M 
* dziwej i świeżej: 
We Lwowie: apteka dr. chemii Tytusą Zarzęcniego, apt: pp. P. Mikolascha, A. 
Berłinera Ebenbergera, i Zygmunta Ruckera, handel p. Klsina wdowy, ip. Bonifacego 
Stillera, W Krakowie: pp. Górecki, J. Jahn, L. Fointuch, E. Stockmar apt. iJ. Bartl, 
N. Redyk aptek., Siedlecki aptekarz. 

W Betsie p. Hrymak, w Biały p. Józ Knaus, w Bielsku p. S anto apt., w Bobr- 
ce p. Czarnik apt., w Bechni p. Niedzielski į Kon3t. Solik, w Brodach p. Fr. Gomoliń' 
ski apto Breeżanach p. Zmiukowski apt, i p. B. Fad:uhecht, œ Buczaczu p. Kercel, 
w Chrzanowie p. Sporysz apt., w Czerniowcach p. Alth syn apt p. Roż.ńsuiip. Rintzin- 
ger, w Dobromiiu p A. Grotowski apt., w Dolinie p. J. Traunfellaer apt. w Drohobyczy 
op. Kleczkowski: Rosenheim apt., w Dynowie p. M. Kouiecki, w. Frysstaku p. N. Lów, 
w Grybowie p. Maszyńsii, w Jaworowie p. Lachowi'z apt., w Jarosławiu p. Bogusz spt., 
w Jasłowcu p. J. E. Wilcze: apt., w Kimpolungu B. Sommer, w Kołomyi p. Rożańszi i p. 
Sidorowicz apt, w Krynicy p. M. Nitribitt apt., w Lutowiskach p. 4. Koniecki, w 
Lipniku p' Sommerfeld apt., w Janasterzyskach p. Lipsebiitz, w Nowym largu p. S. Laur, 
w Nowym Sączu p. Kosterkizwiczowa wdowa, w Polskiej Ostrawie p. C. Weber apt., 
w Prtemyślu p. Gaydeczka i Syn, p. Kozłowski i p. Machąlski, w Przeworsku p. Jani- 
38zaw8ki Apt., w Radowcach p. B. Teichmann i p. F. Zink apte w Rozwadowie p. Mare- 
cki, w Rzeszowie B. J. Schaiter i Syn, w Samborze p. Kriezseisen apt, p. Riedi apt., 
p. A. Kramer i p. Rvsenbeim, w Sanoku p. J Juklicza wdowa, i p. R. Barth, w Sere- 
cie p I. Sommer i J. Dempniak, w Stantsławowie p. F, Stecher apt., p. A. Beil apt. i 
». U. Kopacz, w Stryju p. B. Kornberger apt, i p. J. D. Nussenbłątt, w Suczawie p. 
E. Botęzat apt., w Tarnopolu p. A. Morawetz, p. W. Stachiewież i v. L. Karmin, w 
Zarnowie p. W. T. A. Waligórski, w Turce p. A Czyrniański, w Wadowicach p. Foltin 
w Zaleszczykach p. Kodrębski, w Złocsowie p. 0, Fadenchecht,w Żółkwi p Krzyżanswski, 


prakt. dentysta i właściciel przywitej i 


w jakości pra- 


| J. G. Fopp. 


in Wien 


kx privi egib, 


paraz AJ > 


; RU 
X 


IRIBy 


AA ý 


C. Hin terleitner 


rzeżbiarz i kamieniarz 
w Wiednia: Fiinfhbaus, nächst Marianilferlinie; 
w Gracu: Anneugzsse, w doma wła»n:m Nr. 667; 
poleca swój od 28 prz's:!o lat znany, najlepiej renomowany | największy 
skład tirannie i ertystycza:e wykończonych 
Pomników grobowych 

g eianici, karraryjskieg0, żtyry jsziego, szlązkicgo i austrjackiego marmuru, 
tudzież a wszelkich rodzajów piestowza, po cenach od 25 zł. do 1000 i wyżej. 

Okładanie grobów granit m i m rouram wszelkich gatunków, wyko- 
nywa sọ Z caig Btarunnością, poleruje i delikatnie ubrabia. 

i Roboty rzeskbiarsakie r 

jako to: Posągi, fizury, portrety, popiersia, kominki i inne przedmioty ozdobne 
z marmuru i wszelk ch możebnych rodzajów kamie.ia po ocenach najtańszych 
znajduja się zawsze na składzie. — Przyt*m wyżej wzmiankowaną firma, jako | 
wławe cielka wielu łomów marmurowych jest w możności, wszeikie stawiane 
żądania tego fachu dotyczące, po przesłaniu szkiców lub rysnnków wykonać 
w ną'krótszym czasie. 2383 24—32 

Posiadając znaczny skład plyt marmurowych wszelkie zamówienia 
umywalni, stołów toaletowych, konsol, stolików i palpitów 
wykonywają Się jak najtiziej i prędzo. Sztachety do nagrobków  wyrahia- 
ja się pa żądanie mocno i tanio we własnej ślusarni, 

Zamówienia na ws:elsia roboty do tego fachu należąca przyjmują się i 
wykanywują dezzsłoczn:e najdokładniej i po cenach umiarkowznych. 


LISTY ZASTAWNE 


Austrjachiego Banku 


dla kredytu i zaliczek hipotecznych. 
Podajemy niniejszem do wiadomości, iż sprzedaż naszych listów zastawnych po- 
wierzyliśmy dla Galicji i Bukowiny wyłącznie panom J. Breuer i Syn we Lwowie. 
Wiedeń w sierpniu 1869. 
dustrjacki Bank dla kredytu i zaliczek hipotecznych. 


Powyższe listy zastawne, opiewające na 100, 500 i 1000 guldenów, a spłacalne 
po upływie 10 lat w pełnej wartości nominalnej przynoszą pięć od sta i mają 
(oprócz regularnych tych odsetek) odpowiedni statutom udział w czystym zysku Towa- 
rzystwa; dywidenda ta tworzy dodatkowe oprocentowanie, które na rok bieżący wy- 
niesie prawdopodobnie najmniej jeden od sta. 

Kupony płatne są 2. stycznia i 1. lipca każdego roku 

w Wiedniu, u kas Towarzystwa i u firmy „Lippmann Synowie;* 
we Lwowie. u nas bez wszelkiego potrącenia. 

Zważywszy, iż Austjacki Bank dla kredytu i zaliczek hipotecznych udziela takowe 
tylko do 50%/, wartości, że wydaje listy zastawne do wysokości kwoty, nieprzenoszącej 
dziesięć razy cyfry jego kapitalu akcyjnego, podczas gdy zwykły stosunek liczebny kapi- 
tału akcyjnego do wydanych listów zastawnych jest jak 1 do 20 lub nawet 30, dalej, 
że pewność tych listów zastawnych gwarantowaną jest oprócz hipotek dotyczących 
przez wpłacony całkowicie dwumilionowy kapitał akcyjny Towarzystwa, (za 
którego dobrem powodzeniem przemawia stale utrzymujący się wysoki kurs jego akcyj) — 
zważywszy nareszcie, że te listy zastawne są w obiegu na wszystkich giełdach au- 
trjackich, i również jako kaucje użyte być mogą, przeto podają one największą pe- 
wność i największe korzyści i słusznie takowe, jako do ulokowania kapitałów nader korzy- 
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J. Breuer i Syn. 


oOo — mą „MM - +- MÑ —- Lg 


w Wiedniu, Stadt, Boguergasse Nr 2. E- 


la ednkacii dwóch synów zamieszkaw- 
D Szy we Lwowie. mogc NA mieszka- 

nie i na swuj stól przyjąć dwoch 
lub trzech młodych łudzi, poręczając 0J 
cowską wpiskę, dozór, korepetyeję odpo- 
wiada acą wy kiadom szkolnym, przy konwer- 
sącyj Iranc skiej i wspóloem wraz z moimi 
synami coilziennem pobieraniu lekcyj JE%Y: 
ka francuskiego. Mieszkam w Rynka Dr; 160 
trzecie piętro, od frontu. 2801 2—f 
Wasilewski. 


AUFNAHME 


in das 


Erziehungs-Institut 


j sza zko sa iż 
A finden 


Mile dor Volks- und Mittel 

jlszkaien -- Monatapension, 0 (iuldea 6. 
dw. — qurch Anmeldung hi dem Inha- 

; wh Direktor E Joh. Ev. Engl 
Fead tiyfnegasse VSP im cigunem Hrne 
Ausciimbeke Prowramnie sofort nach 
Wirrech setis 2325 1-03 
mę PT "PTT 


rekc a tripy prowin :jonalnej 


Teatru polskiego 
chcąca zje ha na otm przedstawień 
w czasie wystawy rolniczej w Horo- 
done: w dnach 19. 20. 21.1 22. wrześ- 
nia «dbsć się mającej, do Horodenki, 


Dy 


zechce się zgłosić do komitetu, wy- | 


stawę urządzającego. 2314 2—2 


Pierwsze radykalne roślinne środki 


przeciw 
BĘ" zetakliy nie PE 
se Wściekliznie gg 
tak dla łudzi jak i zwierząt. i przeciw 


KSIĘGUSZOWI 


tudzież przeciw zarazie pyska i racie 
u bydła. 

Niezliczone naichl chate j zalecane 30letniemi 
świadectwami tek Dyrekcji głównego 
szpitalu * © i is naimocy ruzyocządzi- 
Wiw: sk. Wiriatersiwa igal Naniest- 
nietwa jaka 19% jay” miayci osób, poręcza- 
tą niezawodaeść tvch leRarstw. wewnętrzne 
nżywanie tychże nie może nawet w wątpli- 
wych wynatkach. szczesólnie gayby kto 
byt vd pońyrzanezo o wściebliznę pia po- 
kisany wzuarać jakakolwiek obawę złych 
sutnow dla zdrowiu 

W każdóm kal: fawilijneo powinien 
znajdować się zapas tychże środzów, gdyż 
„młoka w zażzriu zagraża utratą życie. Ca- 
la karacja odhywa sie w jednej godzinie. 
Gióway ssładzpod firmą: - © 

A. Wielkopolski I. 44 m. we Lwo- 
wie. filialne składy: n pp. apt. Sadlber- 

er w ilusiatynie: u p. apt F. Eder w 
rnie i u p. K. Schmatz w Lincu. 

Na flnszezkaich jst na pieczątce i w 
szkle osteplowane nazwisko A. Patkiewicz, 
który za bezwarunkową skuteczność środka 
przeciw wściekliz”ie i za ¿letnią trwałość 
ubojga środków reczy swojem mieniem, a 
pomimo tcj gwarancyj iw tem samym celu 
s3 deponowane w głównym wyż wymienio- 
nym składzie LOGOO zir. w. a. którą 
kwote wolno w każdym czasie kontrolować. 

(ea wapemrionych srodków przeciw 
wściekliżnie i ks.ęguszowi wraz z maścią 
if» uratowania jednej osoby lub zwierzecia 
u zir. w. A. 

ZNIZONA CENA jednej porcji środ- 
ka przeciw zarazic pyska i racic n bydła 
1 złr. 50 ent, w. a. 

D» 5 doz dudaje się jedoa bezpłatnie. 
również udziela się dotyczące broszury z 
świadcetwami bezpłatnie. 

Ubogi-h leczy się bezpłatnie. 

Cudowna maść, która się do każdej do- 
zy środka przeciw wsciexliżnie dodaje, goi 
nawet Dajsporczywsza i zastarzałe rany. — 
Cena jedw j porcji 2 złr. w. a. 

Do Wielmożnego A. Patkiewicza. 

Wskatek polecenia W. c. k. NamieBt- 
nietwa z dn'a 26. marca 13858, 1. 11644 po- 
twierdza sî} na Jego wniesienie z dnia 22. 
lutego r. b. żeś Pan w lipcu sierpniu i gru- 
gniu 1867. jedenaście wsób od wściekłych 
nsów pokąsanych swym tajemnym środkiem 
w szpitaln leczył, i że wszyscy jedeuaście 
nzpital przed czasem prawem  przepisanej 
cbserwacii zdrowo op'iścili. 

Lwów dnia 2. kwietnia 1868. 

RBerthleif m. p. 


b=z Dyrektor szpitaiu. 
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Zakres czynności: 


r Przyjmowanie W 
papiciów, 


6. Przyjmowanie 


qme. 


Z djem !. sierpnia 1869 otwartym został 
w stanisławowie 


BDżb%R BAQIISOW W 


BARKU GALICYJNKIEGO 


dla handlu i przemysłu 


“J. Kamiński i Spółka 


|. 5kupywanie weksli i trat. 
z. Dawanie zaliczek na płody i towary. 
ykonywanie komisowej sprzedaży i kupna płodów 


zastaw papierów publicznych, kurs 
3 sieldów, mejicych. Oraz z ota I srebra. 


5 Wykonswanie komisowego kupna i sprzedaży tychże 


gotowizny 
rachunek łub w zamian za bilety kasowe procentowe Banku 
galicyjskiego dla handlu i przemysłu. 


Dr. Ignacy Kamiński, 


GAZETA NARODOWA z dnia 6. Września 1869. 


Ksiągarnie KAROLA WILDA we Lwowie i w Samborze 
utrzymują wielki skład 


KSIĄŻEK SZKOLNYCH 


tudz eż 


preparacyj, komentarzów i tłuma' zeń 
do Sa 
Klasyków 


GH db WW WE Ex p WW 
GLOBUSÓW, ATŁASÓW, MAP GEOGRAFICZNYCH 


1i sieci do map. 2770 6-6 
a~ Wiele dawniejszych wydań arz daje sie po cenach znacznie zniżonych. 


skład fabryczny 


Obić papierowych 


angieiskich, francuzkich, pragskich i wiedeńskich 


w największym doborze 2605 6—6 


po cenach stałych fabrycznych 


J. S. JÜRGENS 


we Lwowie przy uiicy Halickiej pod l. 306. 


KEN —— 5-0 HONNNNNNOON 
Skład fabryczny towarów / piankowych 
KAROLA KOBER 


w Wiedniu Kdrninerstrasse Nr. 31, 
poleca swój obfity skład wszelkiego rodzaju fajek pianko- 
wych, cygarniczek, pudełek (etuits), jako też wszelkie to- 
wary tokarskie. Nargiie, najprzyjemnieiszy przyrząd do pa- 
lenia, w którym dym przechodząc przez wodę oczyszcza Się 
i ochładza, z elastycznym cybichem i bursztynem. zarówno 
dla tytoniu i cygar, od 2 złr. €O cnt., dv 25 złr. Zleceniń wy- 
konują się jak najakuraineij i najtaniej za przekazem pocztowym. Cenniki i wzory ros- 
sył'jy się bezpłatnie i franko. 2518 7—12 


Medale i medalikij „BUDAI“ 


na pamiątkę obchodu maa , 
wino CZerw „ne, przewyższające swym uy 


URII LUBELSKIEJ zy rema sa 


zwane = Pelits Bordeaux © i t.p., spro- 
ze złota srebra i innych metali wadzone w buteikach oryginalnych okaps- 
sa w handlu pod firma 


A. bielański 


butelkę tylko po 
s SQD al. = 
plac Katedralny nr. 29—50 m, 
do nabycia — pojedynczo, i dla za- 


Opakowanie franko. Zamówienia za zali- 

cska. Przy większej ilości znaczny rabat. 
miejscowzch w większej iłości z opu- 
szczeniem rabatu. 2810 2—2 


F. =. KRÓLIKOWSKI 
Zamówienia przesyła pocztą. 
tyńskim, obojraue 


por 1.804 -,. 
Dobra Jawcz jace gruntu oracga 


757 morg., pastwisk pod knltarę zdatnych 267 
m org.: 8ianożęci 183 ım., ogrodów 13 m., 
lasu debowegu 276 m., suchych dochodów 
2000 złr. xz budynkami d>statecznemi w 
dobrym stanie ipo nzjwiększej części nowo 
marowanemi niemniej ze stosownym inwen- 
tarzem żywym i narzędziami gospodarskie- 
mi, sẹ z wolnej reki do odstąpienia, czy to 
za gotówkę, czy w zamian za kamienicę. O 
bliższych szczegółach można sie poinformo- 
wać u właścicieli na miejscn lub w Nawo- 
dworzu pod Gorlicami. 2776 3—3 


PT 


E7 ~ 7 2, 


R—i 


wą! 


w powiecie Roha- 


syłki pospieszne 


2333 1—53 


na bieżący. proeentowy 


2610 12—920 


chodzić będą. 


| Wydawca; Witalis W. Śmochowski. 


Właściciel : Jan Dobrzański. 


Towarzystwo c. k. uprz. Lworsko-Czerniowiecko-Jasskiej kolei żelazi 


OBWIESZCZENIE 


Ostatnia przeszkoda, wezbraniem Prutu przy moście kolejnym 
w Lubkowcach zrządzona, została już usunięta, przelo od dnia 5. 
b. m. pociągi osobowe i ciężarowe podług istniejącego planu prze- 


Od tego dnia począwszy będą zatem podróżni, pakunki, prze- 
i towarowe od 
Lwowsko-Czernio wiecko-Jasskiej jak przedtem transportowane. 


Lwów dnia 5. września 1869. 


Filia c. k. uprzyw. Zakładu kredytow 


dla handlu i przemysłu we Lwowie 


podaje do publicznej wiadomości, że od d. 1. września 1869 począwszy, 


Redaktor odpowiedzialny : Platon Kostecki. 


kep Tak dobre jak ze ziota, są 


5|BIZUTERJE z ZŁOTA TALMI 


Ktuby je chciał dostać w prawdziwym gatunkn, ten niechajlicegzzp 
) się uda pod adresem: 


Vereinigte INDUSTRIE-HALLE in WIEN, 
Praterstrasse LG. 


BĘ Upiasza sia zważać ną tem numer i nie mięsz4ć go z numerem 26. qm 
Zna trwałość biżnteryj poręcza się na pismie. 


Biżuterje brylantowe, 1 naszyjiik ddmi EO M. 
Prześlicznie zrobione, nawet znawcę niog) w bląd I bransoleta zir. 2, 3, 3.50. 
wprowadzić. (prawne są w prawdziwe złoto Talmi, 1 szuur korali siekanych 16 ct. 
frylanty zaś są imitowane zo szlifowanego jak najle- 1 senar korali krągłych 30 ent, 
piej kryształu gorskiego, i nictracą nigdy ognia. lime iżuterje emaliowane. 
Urogie kamienie są również imitowane nio do poznania. Hmalia przepysznie zrobiona na złocie Ta'mi 
l broszka złe, 1.50, 2, 3. 4, 5. 1 broszka złe. 1. 159 2, 3. 
l para kolczyków zir, 1.50, 2, 3. 4, 5. I broszka prawdziwemi koralami i emaliy azdobiu 
ł para guziczków du połcoszulka ztr.1.50, 2,3 na złr, 2, 3, 1, 5. 
I para guziczaów do ręxawków złe, 1.0, 2, 3. l para kolczzaów zły. E 150, 2, 7. 
szpilka męzka złe, 1, 1.50, 2, 3 l cały garnitur emaliowany, broszka i kolczyki 7 
pierscien brylantowy piękny złe. 1. 150, 2,3. [brylantami zir 3.50, 
krzyżyk na szyję ztr, I, 2, 3 I para emaliow, guzików polkoszulkowych (0, RA e 
1 para emaltow guz kow mankiet, 80 ent, d, 2 zir 
1 medalion 30 cat, złr 1. 1.50, 2, 4. 
1 pierścień emaliowany 60 ct, RO ct, zir. 1, 2 
l lancuch z amala złe, I 50, 2, i 
? „į lancuch damski zte. 250, 350. 
Biżuterje perlowe w oprawie fiiigranowej. 
1 perscicn z perłami zir 2.50, 3, 4, 
] Szpilka męzka z periami złr. I, 2, 3 
1 broszka złr. 1.50, 2, 3, 4, 5. 
1 para kólczyków ztr. 1.50, 2, 3, 4, 5, 
i W prześliczny nagzyjnit damski z klanierkami bry- 
autowemi i strduszkani z bryla i i rubi i 
że sa LEG N ylautami i rubinami 
Uiżuterje aluminowe. 
1 para kolczykow a la Eugenie ztr 2, 250, 3. 
1 drosna la ne złe. 22453. i 
ieršcionši emalowano z kamyczki = 
wym cat. 80, złe. 1, 1.50. veking, PARA 


a jednak prawda! 


Srebrne damskie zegarki cylindrowe mocna pozła: 
cano zir. -0. 

Złote (nr. 3 zlota) damskie zegarki, z spręż H 
odskakiwania, z szkleni kryształ. zir, ai A 28, 97. 5 

Zegarki ze złota Talmi, o podwójngch kopertach 
z wszazówki minutową, szklem kryształowom i wer- 
kiem _niklowym, wraz z łańcuszkiem z prawdziwego 
ztota Taimi i medalionem, wszystko w pudełku ztr. 15 

Przepyszne pozytywki, meledjony, gra» 
J!ce najnowsze kompozycje Maycrbeera, Oltenba: ha 
Straussa, Ziehrera i t, d., I sztuka o 4 ariach ztr. 7 5%) 
1 | See o pea a 10.50, 1 sztuka o 6 arjach z 
aparatem í treimotowania, mandoli 
dzwonkowym itd. złr. 18, taka a A" rich ara WE 

Miniaturowe stolikido pisania z mu 
zyką LE 15. 

Wielkie, przepyszne Skrzynki na 
muzyką złr. rh 4 y a AWB 

Albumy fotograficzne 

złr. 10, 12, 15. 

Tabakierki z muzyka zle, 7. 


'zelowane biżuterje ze złota Talmi 
łańcuch ze złota Talmi ztr. 1.50, 2, 250 
łańcuch na szyję złr. 2.50, 3, 4. 
jo anay naszyjnik damski zkrzyżykiem zle. I, 2. 
iroszka 80 ct., złr. 1. 1.50, 2, 3. 4. 
para kolczyków BO ct., ztr. 1. 1d, 2 
pęk wisiorków do zegar a 10, 69), 30 «1, 1 zir. 
medalon 50, 80 ct., złe. 1, 2, 3. 
para guzików pólkoszułkowych 30, 50, R0 c.. I zł. 
para guzików imankieiowych 40, 60, 80 ct, 1 zł. 
szpilka męzka 50, 80 ct, zir. 1, 2, 3. 
broszka na lotogralig zlr, 1, 2. 
Biżuterje koralowe z oprawa w złocie Talmi, 
1 bruszka złr. 1.50), 2, 3, 4, 5, 
ł para kolczyków ztr. 1. 1.50, 2, 3 4, 5. 
1 para guzikow półkoszulk. 8Uct, 1 ztr., 1.50, 2. 
1 para guzików imankietowych złr. 1, 2, 3, 
I szpilka męzsa zir, 1, 1.50. 


EE Aa ACZEZE SZĄ 


-J e 
Nie do uwierzenia, 

l} prawdziwy angielski, w ogniu zlocony, srebrny 
hronomttr, podwojnie kryty, enialiowany, ze szkłem 
„yształowem, razem z lańcuchem prawdziwym ze 
złota Falmi i z medalionem Wszystko to razem w pu- 
tetku zir. 20. 

Piawdziwy angielski srebrny chronometr o jeduej 
sopercie. Z szkłem kryształowem, wraz z łańcuszkiem 
me.lalionem w pudełku złr, 17. 

Angielskie srebrue zegarki cylindrowe ze szkłem 
„ryszłałowem, wskazowką minutową, wraz z łańcueliem 
- medalionem, W pudełku, zle. 10. 

Takie same zegarki cylindrowe, Po ale piej w o- 


gaiu złocone, z werkiem nikloyeym żle. 12. 

7 Srebrne zegarki kotwiqzne (ankry) z szkłom 

śryształ. i sprężyną do odskakiwania koperty ztr. 15. 
Srebrne zęgary kotwiczne, bez kluczyka do nacią- 

gania, z szkłem kryształ. w przenysz. pudełku z drze- 

wa zir, 20, 23, 3^, Te same ze złota zh 65, 75, 95. 


Zegarki damskie srebrae, z szkłem kryszta 
towem, w iniuiaturowyin formacie, mocno pozłacane. 
razem z lańcuszkiem na Szyją, wszystko w pu- 
detku zlr. 15. Takie same w podwojnej kopercie i z Pozytywk dla ptaków po złe. 4, 4.50, 5, 6 
jancuszkiem złr. 13- i i} À 24,6 i8 arjami szą 

Za wymienion» powyżej zegarki kieszorkowe dij? się 5cio-letnie poręczenie. 


1 muzyką pa 


Y 4 TORA "gr; 


1 pierścień z prawdziwemi perłami zlr. 1,80. 
1 pierscien z turkusami ł perlami ztr. 2.50, 
Pierścionki z rozmaitemi kamieniami, jako to: 
chrysoprasęm, turkusem, jaaminam, opatem złotawym,|* 
opalem zwyklym i t d.po zir. 250. 3, 4, 5 
,_ Wielkie pierśc'onki z p'eczęciami ze złota, zkamie- 
niem do grawirowania po złr. 3.50, 1, 5, 6. 
Ciężkie pierścionki złote, z prawdziwemi diamen- 
tami siedmiogrodzkicmi pu zin: 5, 6, 1, 3. 
Takie same pierścionki z prawdziwomi diamentami Złote medaliony masywne po złe 2.50, 5, 6. 8, 10. 
po zie. 6, 12, 15, 20, 25. Prawdziwe koralowu krzyżyki w złotej oprawia po 
Takie same z prawdziwemi perlami po złr. 4, 5, 6, 8, atr. 1.5) 
a Złote lancuszki zegarkowe, mezkie i damskia bro- 
tnie po złe. 14, 15, 20 do 39, długie po złe. 21), 25, dł 
H l Ew 10.69 do 204), 
grodzkiemi pozzłe, 1, 8. 10, 12 j Klamerki złote da peret po ct 3, złr.1, 1,50 do 2. 
Broszka złota po g: 253, 55 5, 6, 7, du 12 Slubus pierscionki po zir. 2,4, 5, 0. — 
Upraśtn się P, T. Szaszowną publiczność najuprzejmiej, by ze wz i iemi 
Í e 41 p . 4 Riedu na własny interes z wszelkiemi 
poleceniami udawała sią wprost do „Tndustrie-Hallo* pod powyżej podanym adren gdyż wtedy tytko 
można poręczycć za prawdziwość towaru 
fo Ustawiczne zamowienia tysiąca długoletnich odbiorców ze wszystki ci ii 
5 „ fysiąca dt: t . ystaich części monarchii 
Musi rjackiej, z Niemiec, Mosźwy, Turcji, Wloch i z calego Wschodu dali o rzetelnem i szybkiem 
wysonywaniu otrzymanych z po za kraju poleceń najlepsze poświadczenie. 
Ceuniki z ilustracjami rozsyłaj: się bezpłatnie i franco. 


Cale garuitury, broszka i kólczyki ze złota w szka- 

tulce, garnitur no zir. 6, 8, 10, 15, do 30. 

a Guziezki połkoszulkowe ze złota, para po złr. 1.80, 
b . 


Guziczki maunkietuwe, para po zir. 350, 4, 5. 
Szpilki męzkie do krawatek po zir, 1.50, 2, 3, 4, 5. 
> ai naszyjniki damskie z krzyżykiem po 
2.00, U, ð. 

Krzyżyki złote z wstąłeczkami aksamilnemli po 
1.50, 2. 3, 4 du 0. 


zir. 


zle: 


Kolczyki złote, para po zle. 2, 3.4. 5, 6 do 1, 
kolczyki złote z prawdziwemi diamentami siedinio- 
i 


393 112% 


"iaz 


i do wszystkich stacyj kolei 


Dyrekcja ruchu. 
ero 


wydaje 


ASYGNATY KASOWE 


4-procentowe za 2 dniowem 
A'| -procentowe za 8 dniowem 
5-proceutowe za 14 dniowem J 


wypowiedzeniem, 


i że wszystkie jej 4|, asygnaty kasowe w obiegu znajdujace się, od 1. 
września 1869 począwszy, po 4'|. od sia za Śmio dniowem wypowiedze- 
niem oproceniowane bedą 


2797 2-7 


Drukiem Kornela Pillera. 


